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Telegraficzne wiadomości liaz. Yi. Ks. Pozo.
W i e d e ń ,  8 Paźdz. — Wedle B o t s c h a f t e r a  nadeszły tu 

odpowiedzi większej części rządów niemieckich na okólnik ostatui 
austryacki, zawierający zapatrywanie się tutejszostronne na odpo­
wiedź pruską co do zbiorowego oznajmienia o reformach układa­
nych w Frankfurcie. Odpowiedzi te zgadzają się z zapatrywaniem 
się austryackiem. Żaden z rządów niedopatruje w odpowiedzi pru 
skiej zgody na reformę związkową. Objawia się chęć do wynurze­
nia spólnego zapatrywania się nawspólny akt. B o t s c h  a f t e r  
domyśla s ię , że rząd austryacki zaproponuje odpowiedź mającą być 
udzieloną Prusom

T r y e s t ,  8 Październ. — W  Atenach trw a przesilenie mini- 
steryalne, wedle wiadomości z d. 2 b. m. Zgromadzenie narodowe 
postanowiło, aby prywatna korespondeneya króla Otona była mu 
powrócona, dyplomatyczna nowemu królowi doręczoną nieodpieczę- 
towana; ponieważ duński i angielski poseł zaprotestowali przeciw 
temu, przeto rzecz ta  została zawieszoną. Angielski poseł zagroził, 
że jeżeli żołnierze należący do powstania czerwcowego do Aten wej­
d ą , natenczas Anglia spólnie z Francyą i Rosyą obsadzą miasto.

— W  Konstantynopolu został zamianowany Zia bej ministrem 
sprawiedliwości.

K a s s e l ,  8 Październ. — Na posiedzeniu dzisiejszem zgroma­
dzenia stanów czterej nowo przybyli reprezentanci rycerscy oświad­
czyli, że prawo wyborcze uważają za tymczasowe tylko i oczekują 
nowego prawa wzgledem obszerniejszych praw rycerskich.

F r a n k f u r t  n M ., 8 Października — Na posiedzeniu dzisiej­
szem bundestagowem oświadczyły cztery rządy naznaczone uchwałą 
z dnia 1 b. m. na egzekucyą do H olsztynu, że w razie zacho­
dzącym wykonają uchwałę. Gdyby egzekucyi stawiła Dania opór, 
odnawia Oldenburg swój wniosek, względem cofnięcia wszystkich 
koncesyi od roku 1851 i 1852 uczynionych Danii.

B e r l i n ,  9. Października. — Najj. P an  raczył nadać nadradzcy 
regen cyjn em u  R o e s t e l o w i  w F rankfurcie  n. O. order o rła  czerwonego 
2. klasy z dębowem liściem , kanonikowi H e r h o l z o w i  w F rauenburgu  
o rder orła czerwonego 3. klasy na pętlicy, byłem u profesorowi praw a 
w uniwersytecie królewieckim  baronowi K a l t e n b o r n - S t a c h a n ,  o r­
der orła  czerwonego 4. klasy.

B e r l i n ,  8. Paźdz. —  Do gazety kolońskiej p iszą : ukształcenie po­
lityczne w Niemczech uczyniło dosyć znaczny postęp , jak  widać z tego, 
że hasło Szlezwig H olsztyn nie w ystarcza na poskrom nienie wszystkich 
rozsądnych uwag. Cała p ruska  p rasa  zgadza się na to , że egzekucyą 
związkowa w H olsztynie m usi chybić celu , zwłaszcza że wybrano nie­
szczęśliwą chwilę na  wojnę z Danią. Dzienniki chw alą glos badeński, 
k tóry  trzym a się oldenburgskiego w niosku , a m ianowicie, że przez po­
gwałcenie zobowiązań duńskich z r. 1852, koncesye należy uznać za znie­
sione, a za przywrócone sta re  p raw a, jak ie  obowięzywały aż do r. 1818. 
To je s t jedyny wypadek stosowniejszy, iak i można z obecnego położenia 
rzeczy wyciągnąć. Nie b rak  na to  dowodów, że i rząd  p rusk i uznaje n ie­
skuteczność egzekucyi związkowej w obecnych czasach i tylko jest po­
p ieraną  przez A u stry ą , aby zyskać popularność w Niemczech. W ko­
łach  pewnych wiedeńskich także innego są zdania, jak  rycerska jeneralna 
korespondeneya, a  naw et szlachta holsztyńska życzy sobie egzekucyi, ale 
n ie  wojny.

Krzyżowa gazeta radzi nie wybierać tych sam ych deputowanych, 
k tórzy  zasiadali na  ostatnim  sejm ie rozwiązanym, gdyż wybór powtórny 
nieprowadziłby do dobrego porozum ienia, bo nie dosyć o zasady, ale na­
w et o osoby, o ich ch a rak te r, usposobienie i osobiste interesa. W prze­
ciwnym razie, łu k  zbytecznie napięty, łatw oby mógł pęknąć. Na to od­
pow iada gazeta w rocław ska: niech się nie boi krzyżowa gazeta, będzie

wiele innych osób wybranych na deputowanych, bo wielu z dawniejszych 
podziękow ało za mandaty.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  7. Paźdz. — W edle rozkazu nadesłanego z P e te rs ­

burga m a być hotel europejski zamieniony nie na koszary, ale na kance- 
larye wojskowe. Co się stać m a z hotelu tego i aresztow anych w nim  
osób , wiele natelegrafowano z Petersburg iem  a rozkazy wciąż sprzeczne 
nadchodziły. N akoniec nadeszła przeznaczająca hotel na kancelarye 
wojskowe. Co się tyczy zamordowanego H erm aniego, nic pewnego do­
wiedzieć się nie można. Zam ordowany podaw ał się za sztutgardskiego 
lekarza, ale nim  nie był. B ył to jednak  ćw ik bardzo niebezpieczny.

—  Pociągi na kolei warszawsko wiedeńskiej odchodzą z wojskiem 
od wczoraj. S ą  licznem wojskiem  obsadzone. Dziś odeszły wielkie 
trzy  pociągi. Równie ju tro  odejdą, bo już zamówienia nastąp iły .

— Onegdaj zaszły krwawe bitwy pod Ż arkam i niedaleko kolei że­
laznej. J a k  się zakończyły, nie mogliśmy się dowiedzieć. Między P ło ­
ckiem a  Płońskiem  zabrali Po lacy  M oskalom znaczny tran sp o rt pienię­
dzy i park . Przytem  poległo wiele M oskali.

W  potyczce pod Lelowem, a właściwie pod wsią Małachow, h u ­
fce Chmielińskiego, Zarem by i O ttona odparły atakujących M oskali 
i  pobiły ich, znaczne zadawszy im  stra ty , a  sam e straciły" 40 ludzi pole- 
głych i rannych, lecz między nim i niestety zg in ą ł, jak  to  donieśliśmy, 
waleczny dowódzca jednego hufca O tton, a  dzisiaj dowiadujemy s ię , iż 
poległ także zdolniejszy jeszcze oficer, dowódzca drugiego hufcu, dzielny 
Zarem ba, k tóry  właściwie zw ał się W ładaszczański i był dawniej pod­
pułkow nikiem  sztabu głównego wojsk rosyjskich, których szeregi opu­
ścił na wezwanie narodu i walczył wprzód w Litwie, a teraz właśnie 28. 
W rześnia objął dowództwo hufca, którym  wprzód dowodził Isk ra ; w dwa 
dni po objęciu dowództwa poległ śm iercią walecznych. Zapewne w krótce 
będziem y mogli zamieścić k ró tk i życiorys tego zdolnego oficera. Lecz 
gdy po odparciu a taku  moskiewskiego pod Lelowem, doszła wiadomość, 
iż większe nierównie siły, bo do 18 kom panij piechoty z odpowiednią 
jazdą  zam ierzają uderzyć na przerzedzone już hufce polskie, pozostały 
z trzech  dowodzcow Chmieliński rozdzieliwszy siły  na mniejsze partye, 
cofnął się z okolicy Lelowa w i n n ą  stronę , której bliżej oznaczać nie 
widzimy potrzeby.

N a całej Litwie w alka, choć przez drobne hufce wiedziona, trw a c ią ­
gle, a silniejszą je s t w pow iatach : trock im , lidzkim , oszm iańskim , bo- 
rysow skim , ihum eńskim  i w całem  województwie grodzieńskiem . Jeden  
z korespondentów naszych z W ilna donosi, iż pomiędzy Borysowem 
a Ihum eniem , na granicy mińskiego i mohilewskiego województw po nad 
B erezyną, oddział Ignacego S obka (pseudonim) wziął w niewolę m oskie­
wskiego jenera ła  dywizyi G rund ta , zab ra ł m u ważne papiery i pieniądze 
rządowe. Lecz zupełnie inaczej z nim  p o stąp ił jak Moskale z jeńcam i 
polskim i; albowiem przetrzymawszy go k ilka  dni w obozie, gdzie go 
grzecznie traktow ano i odebrawszy od niego słowo honoru , iż przeciw 
Polakom  walczyć nie będzie, puszczono go na wolność. Jenera ł G rundt 
dotrzym ał podobno słowa honoru , bo przybywszy do M ińska podał się 
do dymisyi. Oz. '

W a r s z a w a ,  2. Października. — Gwałty i natężony ucisk m oskiew­
ski nie u sta ją  bynajmniej, ani nie myśli rząd  moskiewski na tej drodze 
się zatrzym ać. Dość powiedzieć o m orderstw ie pięciu ofiar na pięciu 
p lacach naszej stolicy przez M oskali popełnionem , dość wspomnieć o ty- 
rańsk iem  a niedorzecznem rozporządzeniu, zm ieniającem  właścicieli do­
mów w polieyantów i nakazującem  im  rewidować lokatorów. Ale każdy 
dzień przynosi nam nowe bezpraw ia m oskiew skie; i tak : wczoraj p o ­
rw a li, ja k  donosiłem , chłopców z ochronek. Około 160 chłopców, po 
większej części niem ających 10 la t, porw ała po lieyai powiozła nai'a tusz , 
gdzie ich do tąd  trzym ają. O kropny był płacz m atek i ojców zbiegają­
cych się z fabryk lub innych jakich zakładów , (w których p racu ją  odpro 
wadzi wszy dzieci do ochronki) gdy doszła im  wieść, że ich dzieci pory ­
wają. M ówią, że celem tego porw ania je s t wysłanie ich do Rosyi na 
kantonistów , t. j. do zakładów, w k tórych  wychowują, się dzieci na żoł- 
nierzy, pod nieustającym  wpływem pałk i. Inni tw ierdzą, że dzieci te  
wzięli M oskale jedynie d la  śledztwa. G w ałt ten jest w każdym razie 
ohydny. Każdy pojmie co za bezpieczeństwo jest pod tak  zwanym »rzą- 
dem« m oskiewskim , kiedy z publicznych zakładów  jak  i z pryw atnych



mieszkań, tak  dorośli ludzie, którzy mogą być niebezpieczni najazdowi, 
jak i drobne niewinne dzieci porywane są bez winy i bez sądu.

Prowincye są także widownią rabunków i mordów popełnianych 
przez Moskali. Onegdaj Moskale starli się z naszymi pod Piasecznem, 
a potyczka wypadła niebardzo pomyślnie dla Moskali, ale nie mamy 
jeszcze bliższych szczegółów. Lecz część M oskali, rozbiegłszy się, rzu­
ciła się na spokojnych mieszkańców. We wsi Głosowie pod Piasecznem 
czterej dragoni napadli na barona Jana D angiela, właściciela tej wsi, 
stojącego spokojnie w polu przy robotnikach kopających ziemniaki. D ra­
goni rzucili się na niego z pałaszami; ucięli mu naprzód rękę, którą się 
zastawił, potem ranili głowę, a gdy padł na ziemię, porąbali go w ka­
wały. Młody to jeszcze był człowiek, zamiłowany w swojem gospodar­
stwie i nie miał czynnego udziału w powstaniu; pozostawił m atkę, sio­
stry i liczne rodzeństwo. Następnie wpadli Moskale na Pruszków i spa­
lili cały wraz z pałacem i zabudowaniami dworskiemi. Napadli na ja ­
kiegoś obywatela jadącego z Warszawy powozem. Obywatela tego za­
mordowali i pozostawili ciało jego na drodze przy obdartym powozie, od 
którego odprzęgli cztery konie i zabrali. O nazwisku zamordowanego, 
dowiedziawszy się, doniosę.

Panienka, o której zranieniu pisałem wczoraj przez brutalnych ofi­
cerów, którzy za nią rzucili szablą, nazywa się Marya Żaboklicka, jest 
córką byłego oficera wojsk polskich, ma zaledwio 13 lat. Chora jest 
niebezpiecznie, bo piętę ma formalnie uciętą. Jako rys honoru oficer­
skiego moskiewskiego podam i to tak że , że bogaci oficerowie gwardyi 
jeżdżą sobie po Warszawie w karyklu i końmi zrabowanemi hrab. An­
drzejowi Zamoyskiemu.

W D z ie n n ik u  P o w sz e c h n y m  ogłosił rząd moskiewski kilka no- 
minacyi i uwolnień, o których zapewne już donosiliście. Przybyły Ar- 
cimowicz obejmie zapewne posadę Dyrektora komisyi spraw wewnętrz­
nych. Politycznego znaczenia nie mają wszystkie te zmiany.^

Onegdaj nie kilkunastu, jak doniosłem, lecz 150 więźniów wy wieźli 
Moskale z cytadeli koleją petersburgską; pomiędzy tymi: Godlewskiego, 
Młockiego, Świątkowskiego, Czajkowskiego i innych. 20 było okutych 
w kajdany.

Dnia onegdajszego oddział polski dał ognia do Moskali konwojują­
cych pociąg na kolei petersburgskiej za stacyą Średnicą; rezultat dotąd 
niewiadomy. Zapewne chciano odbić jeńców.

Komisarz cyrkułu X. podał się do dymisyi, a to dla tego, aby ze 
zrabowanemi rzeczami z pałacu Zamoyskiego uciec z Warszawy.

Wczoraj w skutek zażalenia pijanego żołdactwa, szukającego awan­
tu r po szynkach i miejscach publicznych, że szynkarz pod nr. 605. na­
zwał ich kapuśnikami, tenże szynkarz został aresztowany i z rozkazu 
policmajsira Łozińskiego otrzymał 50 chłost na miejscu. Policya tutej- 
za rozdziela chłosty kiedy jej się podoba i komu się podoba.

Konsul angielski odwiedził p prof. Kowalewskiego i jeszcze dwóch 
byłych mieszkańców pałacu Zamoyskich i wypytywał się o wszelkie oko­
liczności towarzyszące rabuukowi. M ówią, że wprzód p Kowalewski 
otrzymał ze strony moskiewskiej wezwania zatajenia niektórych okoli­
czności, ale wątpimy, iżby uczynił temu zadosyć. Przypadek swój 
opowiadał już wielu osobom z najdrobniejszemi szczegółami. Cz.

W a r s z a w a ,  6. Październ. — Dnia 13. z. m. około godziny 9 wie­
czorem, na ulicy w 2gim cyrkule, był aresztowany za uiemienie latarki 
czeladnik z fabryki wyrobów lanych żelaznych Ewansa i Spółki, mie­
szczanin Wilhelm Alger, przy rewizyi którego w urzędzie policyi, znale­
ziono przy nim 8 calowych granatów żelaznych. Granaty te, według 
zdania biegłych, uznane zostały za przyrząd rozrywający, działający 
przy nabiciu ich piorunującym, lub nawet zwykłym prochem.

Aresztowany mieszczanin Alger był już poprzednio znany policyi. 
jako człow ek kilkakrotnie obwiniany o przestępstwa polityczne, i zosta­
wał pod jej dozorem. Tak w r. z. zostawał w areszcie policyjnym z za­
rzutu o rozszerzanie podżegających plakatów, a w Kwietniu r. b. z za­
rzutu o podmawianie młodych ludzi do wyjścia z Warszawy do band 
buntowniczych. Oprócz tego w r. b. był aresztowany za niezachowanie 
przepisów stanu wojennego.

Przy badaniach w czasie śledztwa i w sądzie Alger zeznał, że robił 
te granaty dla jakiegoś nieznanego mu człowieka, którego spotkał na 
ulicy, i na zamówienie którego zobowiązał się zrobić ich 60 sztuk. Ro­
botą zajmował się w fabryce Ewansa, gdzie był czeladnikiem i miał od­
dawać granaty, w miarę ich przygotowywania, przy spotkaniu z niezna­
jomym na umówionem miejscu.

Następnie nie zważając na upominanie aby wymienił nazwisko czło­
wieka, który zamówił granaty, Alger odmówił uczynienia tego.

Polowy sąd wojenny uznał mieszczanina Algera za winnego tajnego 
wyrabiania granatów z zupełną wiadomością o przestępnym celu dla 
którego były zamówione.

Za to przestępstwo połowy sąd wojenny skazał Algera na zasadzie 
art. 83, 174 i 175 I. księgi wojenno-karnej ustawy i art. 20, 283 i 1298 
I. księgi XV tom Zbioru Praw, po pozbawieniu wszelkich praw stanu, 
na karę śmierci przez rozstrzelanie.

K ara ta  będzie wykonana jutro 7. Październ. o godz. lOej z rana na 
podwórzu wspomnionej fabryki, w obecności wszystkich robotników. Na 
właścicieli zaś fabryki, za to, że wbrew przepisom stanu wojennego, do­
puścili wyrabianie zabójczych przyrządów, nałożona została kara pie­
niężna 15,000 rubli sreb., do czasu zapłacenia której, fabryka będzie 
zamknięta.

— JW . p. o. namiestnika Królestwa, w reskrypcie z d. 2. Paździer. 
r. b oznajmił radzie administracyjnej co następuje:

»Miasto stołeczne W arszawa przeszło od dwóch lat jest ogniskiem 
występków i głównym źródłem wszystkich nieszczęść, które spływają 
na kraj.

Z tego powodu rząd znajduje się zmuszony znakomicie zwiększyć

wydatki krajowe, spowodowane tak  smutnym stanem.
Również rząd obowiązany jest zaradzić wszelkiej liczbie nieszczęść, 

wypływających z takiego położenia.
hłuszność zatem wymaga, ażeby pomienione zwiększone wydatki, 

obciążały nie sam tylko skarb kraju , alo aby i miasto, które toleruje 
i ukrywa w swojem łonie tak  wielką liczbę spiskujących i zabójców, po­
nosiło część ciężarów, wynikających z takiego stanu rzeczy.

W  tern położeniu rzeczy zmuszony jestem nałożyć na miasto stołe­
czne W arszawę kontrybucyę nadzwyczajną.

Rozkazuję więc co następuje:
1) Kontrybucya nadzwyczajna ma być pobraną od wszystkich wła­

ścicieli domów i innych nieruchomości prywatnych w Warszawie, w sto­
sunku 80 pet. dochodu, oznaczonego w spisie ogólnym dochodu z do­
mów i budowli miasta Warszawy i przedmieścia Pragi na rok 1864.

2) Kontrybucya ta  ma być wniesioną 1. Listopada r. b.
3) Osoby, które do pomienionej daty nie uiściłyby kontrybucyi, 

będą zmuszone do jej zaspokojenia drogą egzekucyi wojskowej, w sto­
sunku zwiększonym do 20 pet.

4) Właściciele domów i innych nieruchomości obciążonych długami 
hipotecznemi, jeżeli wierzytelności należą do osób prywatnych, mają 
prawo potrącić z procentu prawnego, opłacić się mającego tymże oso­
bom 80 pet.

5) Komisya rządowa spraw wewn. włoży na m agistrat m iasta sto­
łecznego Warszawy obowiązek wydania wszelkich rozporządzeń niezbę­
dnych dla wprowadzenia w wykonanie niniejszego rozkazu.

Zawiadamiając o powyższem radę adm inistracyjną, wzywam ją  o 
wydanie stosownych w tym przedmiocie zarządzeń.

Jeneraładjutant (podp.) hr. B erg .«
W  celu wprowadzenia w wykonanie powyższego rozkazu JW . p. o. 

namiestnika Królestwa, komisya rządowa spraw wewn., wskutek danego 
jej przez radę administracyjną polecenia, wydała już stosowne rozpo­
rządzenia. Dzień. Pow.

Z l u b e l s k i e g o ,  2. Październ. — Moskale od kilku dni zajęci są 
w całem województwie wymuszaniem egzekucyi podatków. Czynność 
tę zaczynają od miasteczek, a następnie egzekwują dwory wiejskie. K o­
lumny wojsk egzekwujących podatki są dość silne, bo najmniej składają 
się z 2ch kompanij piechoty i sotni kozaków. Przy tern dopuszczają się 
różnych gwałtów i bezprawi. *

Oprócz wymuszania podatków, wydali Moskale palety rozkazujące 
dostawy owsa i siana, usiłując we wszelki sposób zrabować i zniszczyć 
kraj cały.

Z końcem tygodnia upłynionego oddział Ćwieka, którym dowodzi 
kapitan Kozłowski, stoczył potyczkę między Kozłówką a Niemcami z od­
działem moskiewskim wyszłym z Lublina.

Nasi gnali Moskali, których miało być 3 ro t do wsi Niemiec; ze 
strony naszej 14 zginęło a 12 rannych; Moskale mają mieć w rannych 
i zabitych do 60. Po utarczce Moskale cofnęli się. (Korespondent nie 
wiedział jeszcze, że następnie na pomoc rozbitym Moskalom nadszedł 
oddział nowy z Lubartowa i Kozłowski cofnął się w porządku P. R. C.).

Zandarmy konni polscy oddają wielką usługę powstaniu, trapiąc 
Moskali, i tak : oddział żandarmów krasnostawskich napadł pod Za- 
krzowem niedaleko Bychawy na kozaków, ubił im 6 ludzi, a sam bez 
straty dalej pomaszerował.

W upłynionym tygodniu 17 rot Moskali ścigało Rudzkiego, ale 
szczęściem stracili ślad. Miejsca pobytu tego oddziału niewskazuję dla 
wiadomych przyczyn. Cz.

I n f l a n t y  p o l s k i e ,  17. Września. — Moskale obchodzili szumnie 
rocznicę koronacyi cara. Od dwóch tygodni nakazano illuminacyą tak 
w Dynaburgu jak  we wszystkich miastach i miasteczkach Infłant. Roz­
kazy o tern roznosili policyanci z kijami, któremi grożąc zapowiedzieli, 
żeby 7. i 11. Września w każdym domu i we wszystkich oknach paliło 
się po 2 świece od 8ej wieczór do 2ej w nocy, zastrzegając, iż ża każde 
nieoświecone okno właściciel domu zapłaci 25 rs. strafu. Dawny to spo­
sób wymuszania wiernopoddańczych objawów i oznak radości, w celu 
ogłoszenia następnie »miasto było rzęsiście illuminowa,ne.«

Lecz rządowi moskiewskiemu tego już zamało, trzeba mu adresów, 
któremi, dzięki wytrwałości naszej, jeszcze pomimo strasznego nacisku, 
nie mógł się pochwalić. Chcąc więc, aby w dzień koronacyi wymusić 
podanie adresu od miasta Dzwinogrodu (Dynaburga), chwycił się nastę­
pującego wybiegu. W nocy z 6. na 7. b. m ., gdy wszystko usnęło, horo- 
dniczy Podrezan jeździł z kozakami od domu do domu, budził zamo­
żniejszych właścicieli i mieszkańców, nakazując podpisać już gotowy 
napisany adres. Wielu sennych napadniętych przez policyę i kozaków, 
zagrożonych więzieniem lub Sybirem, podpisało pod przymusem i takim 
adresem będzie się chlubił rząd moskiewski i ogłaszał go jako oznakę 
uczuć Dzwinogrodu. Zaiste jest to obok bezczelności głupota. W taki 
sam sposób wymuszono kilkadziesiąt podpisów na napisany przez gu­
bernatora adres z województwa witebskiego, za pomocą Moskala Kru- 
kowskaho, narzuconego bezprawnie na m arszałka przez Murawiewa. Na­
tomiast nasi prawi marszałkowie: gubernialny Drozdowski, powiatowy 
Ludwik P la ter (stryj zamordowanego przez Moskali Leona Płatera), oraz 
Okuszka, 8o łtan , Rodziewicz, Bohuszewicz, Janowski i wielu innych 
Inflantczyków, co niechcieli podpisywać adresu, zostali dawno zawie­
zieni do niewoli moskiewskiej i sami sobą dali świadectwo prawdzie i za­
nieśli najwymowniejszy protest przeciw ciemięztwu moskiewskiemu i prze­
ciw owym adresom pisanym przez czynowników moskiewskich w imieniu 
obywateli.

Dnia 7go Września w rocznicę koronacyi cara, dla uczczenia dnia 
tego, przeszedł do Petersburga przez miasto nasze (Dynaburg) pociąg 
z Warszawy napełniony młodzieżą polską w rekrutskich ubraniach, por­
waną i skazaną w sołdaty do karnych batalionów. Prócz tego było dwa



wagony napełnione okutemi w łańcuchy więźniami politycznymi ciężej 
skazanymi, a w liczbie tych nieszczęśliwych było sześciu księży z Kró­
lestwa. Trndńo widzieć a tembardziej wiedzieć kogo wiozą. Podwójny 
szereg żołnierzy niedopuszcza nikomu blisko przystąpić; przy wagonach 
stoją żandarmi. Stojąc zdała na wzgórzu widziałem jak  dwie kobiety 
z koszykami bulek podkradły się z boku wagonów i przez okna poda­
wały bułeczki wygnańcom; żołnierze spostrzegli i bijąc je odpędzili. 
W liczbie wiezionych były i kobiety. Pociągi spiesznie odeszły, bo wio­
zły »prezent koronacyjny«, trofea tryumfu łagodności moskiewskiej. Cz.

Francja.
P a r y ż ,  3. Października. — Horyzont polityczny jest teraz zacie­

mniony, że użyjem nieco zużytego porównania. Ciemności atoli nie 
w rzeczy i czasie obecnym, ale w przyszłości się znajdują, głębokie 
i grube chmury ją  zasłaniają. Wielu sądzi wedle pozoru i temu pozo­
rowi podstawia swoje własne uczucia. Co się rzeczywiście stanie, tego 
n ik t niewie, a nawet niewiedzą wysoko postawieni dyplomaci, a to 
z tej prostej przyczyny, że cesarz nie udziela się nikomu. Od dawna 
kontrminowały się dwa stronnictwa napróżno w tuileryach w sprawie 
polskiej, z tych jedno pragnie wojny, drugie pokoju. Każde z tych stron­
nictw przemawia, jakby przez nie przemawiał sam cesarz, a tymczasem 
nic innego nie mówi, jak  to co myśli i pragnie. Z tego tedy też powodu 
powtarzają się wciąż najsprzeczniejsze pogłoski, to co dziś nazwą białe, 
jutro odwołują na czarne i tak się plecie rzecz już 9ty miesiąc. W tej 
chwili ten sam dualizm się pojawia. Z jednej strony idzie prąd i to sil­
niejszy, a przedstawiciele tego prądu zaręczają, że cesarz zniewagi i od­
prawy rosyjskiej spokojnie nie zniesie, że rozpocznie wojnę z sprzymie­
rzeńcami lub bez nich i mieć będzie jako i ma w tej mierze opinią publi­
czną za sobą. Drugie stronnictwo utrzymuje, że cesarz niechce wojny, 
czuje urąganie rosyjskie, ale powołuje się na Anglią i A ustryą, które 
równie obelgę poniosły, i z tego powodu niepotrzebuje się czulszym od 
nich okazywać na obrazę. O ile te się państwa naprzód posuną, o tyle 
i on chce się posunąć. Tak rozumują sobie oba stronnictwa. Które 
z nich zbliża się bardziej do prawdy, wkrótce się dowiemy, bo rzeczy ro ­
sną nad głowy. Cesarz dziś wróci wieczorem do St. Cloud i dla tego po­
łożenie wyraziściej się zarysuje. Polacy przez wystąpienie teraz for­
malne, nacisnęli rząd francuski, który przezto będzie niejako znaglony 
zająć pewniejsze stanowisko. Ajenci narodowego rządu otrzymali w P a­
ryżu i Londynie polecenie, aby w sposób formalny zażądali od Francyi 
i Anglii uznania Polski za stronę prowadzącą wojnę. Jeżeli Francya 
żądaniu temu zadość uczyni, natenczas będzie się to równało wypowie­
dzeniu wojny. Co Anglia i Francya odpowiedzą, długo nie będzie po­
trzeba czekać, bo odpowiedź nastąpić musi.

— Limayrac udziela dziś w C o n s t i t u t i o n n e l u  ojcowskie rady 
dziennikom O p i n i o n  n a t i o n a l e  i P r e s s e ,  reprezentującym ostate­
czne stronnictwa w sprawie polskiej. Rząd ani się cofnie, jak  tego pra­
gnie Girardin, ani się zbyt pokwapi jak  to doradza Gueroult: »Fran- 
cya konserwatywna niepotrzebowała się obawiać po układaczu pokoju 
w Willafrance wojny nierozważnej, jak  Francya liberalna po zwycięzcy 
pod Solferino zgniłego pokoju.« Girardin dziś sam przyznaje, że poli­
tyka dziennika O p i n i o n n a t i o n a l e  góruje nad jego własną.

— O p i n i o n n a t i o n a l e  domaga się wciąż wojny i odwołuje się 
na głos powszechny opinii narodu w tej mierze i czyni różnicę między 
dzisiejszą polityką a burbońską.

— P a t r i e  donosi, że książę Czartoryski zażądał w imieniu rządu 
polskiego od dworów londyńskiego i paryskiego, aby uznały Polskę za 
naród wojnę prowadzący. Rzecz ta o tyle jest ważną, że księciu musi 
być dana odpowiedź i z niej się dowiemy coś bliższego, co myślą o P o l­
sce oba dwory.

Austrya.
Lwó w,  7. Paźdz. Jenerał Wysocki wywiezionym wczora został 

z Lwowa do Linzu, gdzie będzie na wolnej stopie internowany, skoro da 
słowo honoru, że się nie wydali z miasta.

— L ’E u r o p e  pisze: "Pierwsza prawda o położeniu. Ostatnie ko- 
munikacye rządów fruncuskiego i angielskiego, względem spraw pol­
skich.*

Lord Bloomfield i książę Gramont udzielili właśnie hr. Rechber- 
gowi w kilku kolejnych spotkaniach się ustne i piśmienne oznajmienie 
o sprawach polskich, a raczej mówiąć, o wrażeniu sprawionem odpo­
wiedzią ks. Gorczakowa na gabinetach &t. James i tuilleryjskim.

Nie potrzebujemy mówić, że komentarze różnych dzienników z po­
wodu tych udzieleń są albo wielce przesadzone albo zupełnie chybione. 
Posłużyły one chyba do skrzywienia ról mocarstw i zaciemnienia więcej 
jeszcze sytuacyi dość już zmąconej.

l a k  więc ani lord Russel ani p. Drouyn de Lhuys w przedstawie­
niach swych teraźniejszych rządowi austryaćkiemu nie sformułowali wy­
raźnych i jasnych propozycyj, mogących spiesznie i prosto doprowadzić 
rzecz do pożądanego celu. Lord Russell nie przedstawia w sposób dość 
wybitny, aby uznać Rosyę za pozbawioną praw przyznanych jej trak ta­
tami r. 1815 do posiadania Polski. Z drugiej strony p. Drouyn de Lhuys 
nie wzywa wyraźnie Austryi, aby wskazała środki mogące sprowadzić 
urzeczywistnienie sześciu punktów słynnego programu.

Minister angielski dalekim jest od pogróżki; minister francuski 
wcale nie nalega. Podług lorda Russella, można rokować z akt i po­
stawy Rosyi, że cesarz utracił wszystkie tytuły jakie mu rok 1815 dwał 
do Polski. Lecz w tej chwili nie idzie tu  o rokowanie, (arguer*).

W obec wahania się, niepewności, słabości nawet obu mocarstw, 
rząd austryacki uważa, iż gdyby uczynił oświadczenie podobne do an­
gielskiego, sytuacya bezzwłocznieby się zmieniła; wojna nastąpiłaby nie­
chybnie , wojna, któraby całym ciężarem swym leżała na A ustryi, a lord 
Russell zapomniał wzmiankowań w swojem oświadczeniu, czy Anglia 
wzięłaby w tej wojnie udział tak  w ofiarach jak w odpowiedzialności.

To wyrachowane pominięcie sprowadza manifestację angielską do bar­
dzo skromnych rozmiarów, a to pomimo mowy lorda Russella w B lair­
gowrie, z której można wyprowadzać wszystkie następstwa wojny lub 
pokoju, mterwencyi lub neutralności.

ra k  więc w myśli austryackiego Anglia pozostałaby wierną syste­
mowi przyjętemu w kwestyi polskiej, niweczenia ciągle jednych oświad­
czeń drugiemi.

P. Drouyn lepiej natchniony i z owym traktem  sytuacyi, który 
rzadko go omija, nie naśladował lorda Russella. Wystawia on postawę 
Rosyi i zobowiązania, tudzież niebezpieczeństwa, jakie ztąd Europie 
grożą. Oświadcza, że trzeba myśleć o nowej kombinacyi.

1 rzeba myśłeć o czem innem , a nie o zamianie pomysłów i obsta­
waniu przy słowach.

Z kombinacyj przedstawionych gabinetowi wiedeńskiemu przez ks. 
Gramonta, możnaby wnioskownć, że co do Austryi należałoby teraz 
wziąść inicyatywę postępowania, jakieby naznaczać miało nowę fazę 
kwestyi polskiej. Niema potrzeby dać się daleko pociągać na drodze 
wmoskow, aby rozpoznać, że p. Drouyn de Lhuys przewiduje konie­
czność wojny.

A cóż potem zrobi Austrya? Co odpowie ona Francyi i Anglii?
Jak  w tej chw ili, zapewne nic nie odpowie. Hr. Rechberg zaczeka 

powrotu cesarza do W iednia, aby powziąść od niego rozkazy i przedło­
żyć mu zdanie ministrów..

Dwa mocarstwa zaprzyjaźnione nie mogą zaprawdę mieć za złe tej 
odwłoki. Czekały one cierpliwie z przykładną potulnością, aż się po­
dobać będzie carowi powrócić do Petersburga, by dać ks. Gorczako- 
wowi instrukcye, zbyteczne zresztą dla ułożenia odmowy oddawna po ­
stanowionej i gotowej już w myśli gabinetu Petersburgskiego.

Domniemywać się można, że cesarz Franciszek Józeg będzie w W ie­
dniu z powrotem 5 lub 6 Października; lecz obecność jego nie doda na 
nieszczęście ostatnim przedłożeniom Francyi i Anglii tej płodności, ja­
kiej one w sobie nie mają.

Naprzód, że pomimo tego, co mówią pólurzędowe dzienniki pary­
skie o nominacyi możebnej hr. Walewskiego na poselstwo w Londynie 
pewną jest rzeczą, iż gabinety St. Jam es i tuileryjski jeszcze nie doszły 
do wspolnosci zamysłów w wielkich kwestyach europejskich w tej chwili 
będących w zawieszeniu. Otóż los Polski zawisł nioodbicie od tego 
wspolmctwa, około którego pracują.

Trzeba wyznać źe w tej chwili idzie o interesa, o wolność, o samą 
nawet cywihzacyę Europy. Gabinet wiedeński wcale się pod tym wzglę­
dem nie łudzi. Głęboką w tej chwili przyczynę bezowocności dyploma­
c ji  w tej ważnej kwestyi polskiej jest zupełny brak otwartych i szcze­
rych wyjasmen między Francyą i Austryą co do wielkich kwestyj euro­
pejskich , w których nawet lord Palmerston i cesarz Napoleon I i i  nie są 
z sobą w zgodzie.

Austrya nie da się wcześniej wciągnąć w wojnę, w którą w pewnych 
przypadkach może uważać za nieuniknioną dla zbawienia nagłego i pra­
wowitego Polski, a może dla odbudowania państwa polskiego, cbyba 
w dniu,  kiedy me będzie już więcej między cesarzem Napeleonem i Au­
stryą ani wątpliwości, ani zagadki, ani tajemnicy.

Austiya parlamentarna i liberalna, nie może zapomnieć, że jest so­
lidarną z uczuciami i interesami Niemiec.

„ . . .  Calirya.
’ _  £)zj£ wieczór między godziną 5. a 6

odbywano równocześnie rewizyę w składach towarów pp. Ludwika Hel­
cia, kupca i bankiera w rynku pod L. 30, tudzież w składach kupca hur­
towego p. Jana Kantego Hahna w domu jego przy ulicy Sławkowskiej 
pod L. 262. W obu domach szukano broni, jak  oznajmił urzędnik po- 
lmyjny, wskutku denuncyacyi. Takowa jednak pokazała się bezzasadną. 
W jednem i drugiem miejscu otvvierano beczki towarowe. U p. Hahna, 
gdzie są towary żelazne, nie wynikła ztąd żadna szkoda, lecz u p. Helcia 
otwierano beczki z cukrem i wszystek wykładano w sieni, co nie bez 
szkody się odbyło.

W dniu 1. bm. odprawionem było w kościele księży Pijarów n a­
bożeństwo żałobne za duszę śp. Seweryna Rollera poległego pod Pana- 
sówką w d. 3. Września. Seweryn Roller urodził się w Tarnowie w roku 
1828; licząc lat 17 wstąpił jako kadet w szeregi wojska austryackiego 
do 9. pułku huzarów stojącego w Żółkwi. W r. 1848. podczas powsta­
nia węgierskiego przechodząc z Galicyi do Węgier wraz z oddziałem hu­
zarów, przytrzymany został przez wojsko austryackie w Samborze, a od­
stawiony do Lwowa, przesiedział tam w więzieniu 9 miesięcy, poczern 
skazany na prostego żołnierza do 3. pułku huzarów, na nowo się miał 
dosługiwać. W r. 1854. posunięty na stopień oficerski, wystąpił z woj­
ska jako nadporucznik. Pojąwszy w małżeństwo następnie pannę Nata­
lię Rokosowską córkę obywatelską, osiadł na Podolu galicyjskiem, gdzie 
przez lat kilka gospodarował na wsi. Powstanie w Królestwie Polskiem 
powołało go znów do broni, a szczególniej wielce był czynnym w oddziale 
Lelewela, gdzie zarówno dostawą materyałów wojennych jako i na polu 
walki wielkie położył zasługi w stopniu rotm istrza kawaleryi narodowej.
W potyczce pod Panasówką 3. Września idąc na czele jazdy swej do 
szarży na kozaków, padł ugodzony w bok kulą nieprzyjacielską. Tak 
w wojsku jak w obywatelskim zawodzie śp. Roller był kochany i powa­
żany od wszystkich, którzy go znali. Cz.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  9. Paźdz. — W obwodzie rejencyi poznańskiej zamiano­

wani zostali na wybory komisarze przez kr. rejencyą poznańską:] 1) 
okręg, miasto Poznań (1 deputowany) komisarz, radzca miejski Treskow; 
2) okręg , powiat poznański i obornicki, miejsce wyboru Murowana Go­
ślina, dwóch deputowanych, komisarz landrat Hahn; 3) okręg szamo­
tulski i międzychodzki, m. wyb. Sieraków, dwóch posłów, komisarz
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landrat Massenbach; 4) okr. międzyrzecki i babimoski, Babimost, dwóch 
posłów, kom. landrat UnruheBomst; 5) okr. bukowski i kościański, 
Grodzisk, 2 deput., komisarz landrat Śaher; 6) okr. wschowski i krob- 
ski, Leszno, trzech dep., kom. landrat Schopis; 7) okr. sredzki i wrze­
siński, Środa, 3 dep., kom. landrat Glaser; 8) okr. pleszewski i krobski, 
Koźmin, 2 dep., kom. landrat Krupka; 9) okr. odalanowski i ostrzeszow- 
ski, Ostrzeszów, 2 dep., komisarz landrat Stahlberg. Przypominamy 
wyborcom, że listy uprawnionych do wyborów w mieście Poznaniu wyło­
żone są na ratuszu do jutra. Każdy z nich przekonać się może, czy stoi 
na liście zamieszczony i w której klasie.
   — — 1............................. — — ..—.................... — wpęn— —  mmmąmm i .. . u, i, m mmmmmm— męmmmmmmmmm ; —

Przy ukończeniu Gazety doszły nas następująca depesze:
K o n s t a n t y n o p o l ,  8 Październ. — W yprawa polska wylą­

dowała szczęśliwie w Czerkiesyi pod W ardarem. 
P a r y ż ,  9 Październ. — Limayrac pisze w C o n s t i t u t i o n -  

n e 1 u : Niepewność ustać musi względem losu Polski. Gdy Francya 
dla Polski pozyskała europejską protekcyą, nie opuści raz zajętego

stanowiska i dopełni we wszelkim przypadku swego obowiązku acz 
sama stojąc, bez zakwestyonowania lo suF rancy i, który do samej 
Francyi należy. (??).

Przybyli do Poznania dnia 9. Października.
B A Z A R : F reze  z S trz a łk o w a , Żółtow ski z Ja ro g n iew ic , Ż ó łtow ski z M y szk o w a, S w in ia r- 

ski z B u d z ie jew a , B ronisz z O toczna  , P o łczyńsk i z Z a k rz e w a , B ieńkow ski z Sm u 
szew a , P otocki z B end lew a , R adońaka z N inina.

P O D  CZARNYM  O R Ł E M : G aw reck i z R o g o źn a , Y a te r  z Po lsk ie j w si, Jaen icke  z Bo­
ro w a , Z akrzew ski z C ich o w a , N eh rin g  z S o k o ln ik , K oporska  z S tępocina .

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: D om czew ska z G o la sz e w a , R ogaliński z C erekw icy , 
C hlapow aki z Sośnicy , h r. M ycielski z R o k o sso w a , M agnuski z R aszk o w a , B auer 
z D re z n a , v . S p ren g e r i J iin g lin g  z M a litsc h a , v* Z itzew itz  z W itk o w a , h r . D ąbscy  
z K o łaczkow a , A ngel z E lberfe ldu .

M Y L IU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : S c h u lz  i D ehm  z B ydgoszczy, H artm an n  z F ra n k ­
fu r tu  n . O .,  G eissler z L ip sk a , Z e lasko  z K o w an ó w k a , M artin i z L u k o w a , G riebel 
z N ap ach an ia , S tan is lau s  z A k w isg ran u , v. W edell z B ró d , v . S ae n g er z P o ła jew a, 
L ttb ert z M agdebnrga.

H O T E L  W R O C Ł A W S K I: Schaffer z H o tzenp lo tz , R iesner z K aisersw aldu . K u n ze  i G 5del 
z R ow ersdorf.

OBWIESZCZENIE 
D yrekcy i J e n e r a ln e j  Z iem stw a 

w P o z n a n iu .

Posiadaczy wypowiedzianych przez nas dnia 
1. Maja 1863. celem zamiany dotąd nie złożo­
nych 4 %  listów zastawnych
N r. lis t. za8t

D o b r a . Powiat.
K w ota
listu

zastaw
Tal.bież. j am ort.

\ 1 1315 Gogolewo Srem 250
63 3453 dito dito 100
70 1714 dito dito 50
71 1715 dito dito 50
75 4049 dito dito 25
76 4050 dito dito 25
78 4052 dito dito 25
95 9595 dito dito 100
96 9596 dito dito 100
97 9597 dito dito 100

100 9600 dito dito 100
102 9602 dito dito 100
106 4657 dito dito 50
112 9176 dito dito 25
10 5312 Grab Pleszew 1000
28 7739 dito dito 100
39 3542 dito dito 50
55 7750 dito dito 25

3 5325 Mielno Gniezno 500
66 4039 Mieleszyn dito 25
23 7590 Oporzyn Wągrowiec 25
2 4223 Popowo polskie Kościan 1000

26 6325 dito dito 25
29 6328 dito dito 25
30 6329 dito. dito 25
31 6330 dito nito 25

6 7616 Psiepole Krotoszyn 1000
9 6617 dito dito 500

15 11932 dito diio 100
20 11937 diio dito H'0
26 1.943 dito dito 100
28 6063 di o dito 50
41 11157 dito dito 25
43 11159 dito dito 25
44 11160 dito ilito 25
25 •2147 Rojów Ostrzeszów 250
13 2584 Robaków Pleszew 250
20 7752 dito dito 100
22 7754 dito dito 100
31 3555 dito dito 50
35 7759 dito dito 25
44 7768 dito dito 25

4 3399 Sapowice Poznań 1000
16 4380 dito dito 100
18 4382 dito dito 100
29 4733 dito dito 25
33 4737 dito dito 25
34 4738 dito dito 25

1 9140 Smogorzewo Krobia 100
19 10026 Suchorzewo ’leszew 100
20 10027 dito dito 100
21 10028 dito dito 100
22 10029 dito dito 100
26 10033 dito dito 100
38 9497 dito dito 25
39 9498 dito dito 25
40 9499 dito dito 25
33 6954 Wrotko wo Krotoszyn -100
35 6956 dito dito 100
43 6964 dito dito 100
45 6966 dito dito 100
49 6970 dito dito 100

N r. lis t. z as t
D o b r a . Powiat.

K w ota
listu

zastaw .
T al.bież. araort.

52 6973 Wrotkowo Krotoszyn 100
53 6974 dito dito 100
61 3122 dito dito 50
77 7159 dito dito 25
79 7161 dito dito 25
80 7162 dito dito 25
24 6837 Zołkowo Krobia 100
25 6838 dito dito 100
27 6840 dito dito 100
29 6842 dito dito 100
34 6847 dito dito 100
44 3074 dito dito 50
45 3075 dito dito 50
46 3076 dito dito 50
47 3077 dito dito 50
48 3078 dito dito 50
53 7076 dito dito 25
56 7079 dito dito 25
57 7080 dito dito 25
58 7081 dito dito 25
60 7083 dito dito 25
61 7084 dito dito 25
62 7085 dito dito 25
65 7088 dito dito 25

Wiadomości handlowe.
B e rlin , 8. Października.

Pszenica 50—62 tal.
Zyto na Paźdz. i Paźdz. Listopad 37%—37 

do 37% tal., na Listopad Grudzień 37'/* — % 
do 38 tal.

Jęczmień wielki i mały 32—39 tal.
Groch do gotowania 44—48 tal.
Groch na pastwę 44—48 tal.
Olej rzepiowy na Pażdz. 122% 4 —13—12% 

ta l., na Paźdz. Listopad 12 % ta l., na Listopad 
Grudzień 12'/4 tal., na Kwiecień Maj 12% tal.

Olej lniany 15% tal.
Okowita na Paźdz. 15%2— %— % tal., na 

Paźdź. Listopad 15 Vl2 tal., na Listopad Gru­
dzień i Grudzień Styczeń 15 ta l., na Kwiecień 
Maj 15%2—s/2ł—%  tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 8. Października 1863. Sto­
pa

pCt.

Na pr. kurant
papie- I gotow i- 
iHiiii. I zną.

wzywamy niniejszem, aby takowe z należącemi 
do nich kuponami resp. talonami lub rekogni- 
cyą na ostatnie, najpóźniej w nadchodzącym ter­
minie prowizyjnym to jest w czasie o d 4. d o o - 
s t a t n i e g o  L u t e g o  1864. do k a s s y  n a s z e j  
za odebraniem innych listów zastawnych równej 
wartości złożyli, inaczej bowiem spodziewać się 
mogą że po upływie tego terminu z prawem 
swem realnem do wyrażonej w listach zasta­
wnych hipoteki specyalnej prekludowani i z pre- 
teusyami swymi tylko do ziemstwa odesłani zo­
staną , które przeznaczone do wymiany listy za­
stawne i należące do nich kupony po potrąceniu 
z przypadającej w najbliższej wersurze płatnej 
prowizyi, powstałych kosztów wywołania, na 
koszt i ryzyko posiadaczy wywołanych listów 
zastawnych do depozytu przekaże.

Poznań, dnia 3. Października 1863.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Ziemstwa.

r Tegoroczna sprzedaż 2 
letnich tryków se tutajszej 

auKusizarodoiwćj owczarni roz­
pocznie się z dułem i. Listopada.

Oom. ScUtiusen, 6. .Paździer­
n ika 1863.

Zarząd gospodarczy.

Stow arzyszen ie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 8. Październia 1863.

S £ y t o  (węcpel po 25 szefli) wyżej. Wy po. 
wiedziano 50 węcpli. Na Paźdz. 33 % list. '/I2 
pien., na Pażdz. Listopad 33% pł., na Listo­
pad Grudzień 33% list. % pien., na Grudzień 
►Styczeń 34 list. 33% pien., na Styczeń Luty 
34% list’ 33% pien., na wiosnę 351/6 — 35 — */,2 
pł.

O k o w i t a ,  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
z początku lepiej, w końcu słabo. Wypowie­
dziano 15,000 kwart. Na Paźdz. 143/la list. % 
pien., na Listopad 14% pien. i list., na Gru­
dzień 14% pien. i list., na Styczeń 14% list. % 
pien., na Luty 14»/3 list- % pien., na Marzec 
14°/i2 list. % pien.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . .
„ z roku 1859...............
„ z roku 1856................
,, z roku 1853..................

Obligi długu skarb ow ego..............
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .
dito miasta Berlina.......................
dito „ ........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito Pom orskie......................
dito dito .....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozu. (nowe). .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowiucyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
Louisdory..................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozn .. .

4%
4%
r A
3%
3%
4%
3%
3%
4
3%
3%

i *
3%
4
3%
3%
4
4
5

33%
100%

97%

101%
105%
101%

i  98% 
j 90% 

90

89%
4^0%
87%

97 %
36%
34%
86%
36%

110%
101%

C L W  TARGOW E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

dnia 9. Października
1863 r

Pszenicy pięknej, szefelpo 16garn.
Pszenicy średniej...............................
Pszenicy ordynaryjuej.....................
Żyta przedniego, s z e fe l .................
Żyta lżejszego ....................................
Jęczmienia dużego, s z e fe l ..............
Jęczmienia m a łeg o ...........................
Owsa, szefel........................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Grochu na pastwę..............................
Rzep z im o w y .....................................
Rzepik z im o w y..................................
Rzep la to w y ........................................
Rzepik la to w y .....................................
Tatarki, szefel .  ...........................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna b ia ła ..................................
Ziemniaków, szefel............................
M asła, g a r n iec ..................................
Siana, centnar ..................................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z . c. 
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

tal.
od
sgr.| fn. tal.

uO
sgr. fn

2 1 3 2 3 9
1 27 G 2 — —
t 22 o 1 25 _
1 15 — 1 IG 3
1 11 3 1 1*2 6

—

1 
Ti*

ł 
'M

_ _ —
27 —

1 1*2 G 1 15 —

— — • - — — —

_ __ — — —
— — — — — —
— — - - — — —
— — — — — —
— — — -—
— 11 — 13 , _

10 — 2 20 —

— — — — — —

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart 8 0 %  Tralles.

T al. S g r. F . do T a l. S er. F
Dnia 8. Października....................14 5 —  do 14 12 6

„ 3. „   14 5 -  14 7 6
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu


